CENY PRENUMERATY. 
We Lwowie miesięcznie 50 kop. — 1 K 66 h 
ğa dontawę do domu dopłaca się 10 kop. — 33 h 
Z przesyłką w kraju mies. ł rb. 50 kop. — 5 K 


Cena agrempiarza 2 kopiejki — 6 halerzy. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła 1. 4. 
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CENY OGŁOS: 
wy todnolamowy lub jego miejsee ' 
© Nadesłane za wiersz petitowy 
luh iczn i '©s 30) kop. — 1 K. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 75 kop. — 32 K 
BO h. Nekrołogja za wiersz pełitowy 30 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 b 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 
, tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. 
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wychodzi codziennie © godzinie 1-ej po poludniu. 


Nr. 2315, 


Na froncie rosyjsko - austrjacko- 
niemieckim. 


ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WODZA, 

Oficjalnie, 12./25. V. 

Na całym froncie Dubissy od wsi Bubie do 
wsi Wiełony nad Niemnem w ciągu 10. i 11./23. 
i 24. V. toczyły się ożywione walki, które się 
jeszcze nie zakończyły. 

Na lewym brzegu górnego biegu Wisły, 
w rejonie Opatowa walki trwają. Przeciwnik 
widocznie otrzymał tu pewne posilki. Próba 
jego przejścia do ofenzywy została skutecznie 
odparta naszymi kontratakami, w ciągu których 
nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. 

W Galicji na froncie od Jarosławia do Prze- 
myśla od rana 11./24. V. ponowiła się zacięta 
walka po obu stronach Sanu. Znaczne siły mie- 
przyjaciela, które ponawiasły ataki 10. i 11./23. 
i 24. V. na froncie Hussaków-Krukienicę, zostały 
rozprószone przez ogień naszej artylerji. Koło 
wsi Burczyce Stare wzięliśmy jeszcze ponad 
1000 jeńców z 20 oficerami, parę karabinów ma- 
szynowych i projektorów. 

Na pozostałych frontach cisza. 

W dolinie Tyśmienicy i na południe od Stry- 
ja lokalne starcia. f 

(Bubie, miejscowość w powiecie szawel- 
skim, o 14 wiorst od Szawel, u zbiegu Kur- 
tówki i kanału windawskiego z Dubissą. Wie- 
icna nad Niemnem, pow. kowieński, Burczyce 
stare i nowe, na północ od Sambora, na peł. 
wsch. od Krukienice), 

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH, 

WEDŁUG „NASZEGO WIESTNIKA* 
w z 12./25, V. 

W odległości 10 mil od Windawy zauwa. 
żono nieprzyjacielski krążownik typu „Hefion* 
z dwoma  torpedowcami i hydroaeroplanem. 
Eskadra niemiecka wkrótce oddaliła się w kie- 
runku na południowy-zachód. 

W rejonie na zachód od stacji Kurszany i 
nad Dubissą. zaciekłe wałki trwają. Niemcy o- 
kazują zacięty opór na wielu sekcjach obszer- 
nego frontu i cdparci zostali w kierunku na za- 
chód, opróż;iwszy zupełnie lewy brzeg Du- 
bissy. Przy wzięciu ufortyfikowanej pozycji w 
rejonie Ku: zan wzięliśmy paręset jeńców i 5 
karabinów inaszynowych. Ogłądnięcie rozycji 
zupełnie „ twierdziło wiadomości, dostarczone 


uprze © przez naszych zręcznych wywiadow- 
ców. . wycia kurszańska bardzo silna z chara- 
kterr uicjscowości, zostąła znakomicie ufortyfi- 
ko: ino przez przeciwhika. Wszystkie okopy 


diprowadzono do pełnego prófilu, zaopatrzono 
w strzelnice, blindaże i wszełkiego rodzaju sztu- 
czne przeszkody, Jednakowoż mimo tych forty- 
fikącji i trudne warunki miejscowe nasze mężne 
oddziały energicznie pokonywały wszelkie 


Lwów, środa dnia l3. (26.) maja [9I5. 


ciętego wroga. 

Według opowiadań miejscowych mieszkati- 
ców, w domu kościelnym 4 wiorsty od Kurszan, 
mieścił się sztab niemieckiego korpusu. Wśród 

znajdował się syn cesarza, ks. 
Joachim i ks. Lippe. którzy zmuszeni byli śpie- 
sznie uchodzić z powodu szybkiego cofania się 
pod energicznym naciskiem naszych wojsk. 

W rejonie iewego brzegu Niemna bez zmian. 
Na froncie Osowca Niemcy próbowali bombar- 
dować pozycje za rzeką i place d'armes, ale ar- 
tylerja osowiecka szybko , zmusiła przeciwnika 
do przerwania ognia, zniszczywszy 42. linjo- 
wą baterję. Wywiadowcza partia nadgraniczna, 
,„ wzmocniona paru kozakami przez dwa dni u- 
krywała się w zasadzce w rejonie Przechody i 
doczekawszy się nadejścia 10 Niemców, nagle 
zaatakowała ich bagnetami. Odbyła się gorąca 
walka wręcz. Niemcy zaciekle stawiali opór, 


przeszkody dzielnym ataktem na hagnety na za- 
sztabowców 


7 z nich zabito, a pozostałych wzięto do niewoli. 
Wśród naszych łudzi 2 raniono, a 3 otrzymało 
lekkie rany od niemieckich tasaków. 

Między Biebrzą a Wisłą Niemcy atakowali 
jedną z naszych sekcji w rejonie Skroda— Ruda, 


„alg zostali odparci ogniem naszej artylerii. U 


przeciwnika zdemontowano granatnik. Przeciw 
jednej z naszych sekcji odkryto z odgłosów pro- 
wadzenie przez Niemców galerji minowej, przy- 
czem przeciwnik, chcąc zagłuszyć hałas robót 
podziemnych, usilnie ostrzeliwał nasze woiska 


| kulami wybuchowenii. Nasi saperzy spuścili się 


natychmiast studniami w rejon galerii przeci- 
wnika, założyli minę i pomyślnym wybuchem 
zniszczyli niernicckie urządzenia minowe, zasy- 
pawszy wielu nieprzyjacielskich robotników. 

W rejonie na zachód od Pomiau nocą zau- 
ważono partię. ustanawiającą seruriatnik, Nasi 
wywiadowcy znienacka atakowali grupę nie- 
miecką i zabiwszy część ludzi, wzięli sam gra- 
natnik, który natychmiast zastosowali przeciw 
Niemcom. ŻZjawiające się aeroplany niemieckie 
szybko przeguano naszym ogniem. 

Na lewym brzegu Wisły artyleria nasza 
rozprószyła dwie niemieckie kolumny piechoty, 
zadawszy im znaczne straty. W pobliżu Kamio- 
na Niemcy atakowali jedną z naszych sekcji 
ale zostali odparci. Na prawym brzegu Pilicy 
nasze oddziały kozackie tóczyły pomyślną wy- 
wiadowczą walkę, wyparłszy Niemców z sze- 
regu wsi i zabrawszy około 100 jeńców. Jeden 
bataljon przeciwnika, który podszedł przy tem 
do Olszowy, został odparty przez nasze oddzia- 
ły konne. Jedna sotnia kozacka zręcznie atako- 
wała konno oddział piechoty przeciwnika, zabi- 
jając do 15 ludzi i biorąc 16 jeńców. Inny bata- 
lion przeciwnika był atakowany przez brygadę 
kozacką. Kozacy pieszo atakowali z frontu. 

Fłanki przeciwnika dostały się pod zręczny 
atak konnicy, baterja otworzyła ogień na 400 
Sążni i niemiecki bataljon został zmuszony do 
ucieczki, rzuciwszy ponad 100 zabitych i stra- 
ciwszy około 50 jeńców. Koło Potworowa ko- 
zacy konno zajęli skraj lasu, zajęty przez dwie 
kompanie przeciwnika, zabiwszy ponad 100 jeń- 
ców, głównie z liczby tych, którzy podnieśli rę- 
ce celem poddania się, a następnie zaczęli strze- 
lać prawie wprost do naszych ludzi. 
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Rok V. 


PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH 
z 12. (25.) maja. 


(Komunikat sztabu Głównodow. dzącego zrmia- 
mi południowo-zachodniego fro:t+). 


W rejonie za Wisłą tymi dniami w nie- 
których stronach toczą się nadał zacięte wal i. 
Dnia 9. (22.) maja około godz. 10. przed po- 
łudniem w okolicy Bagorji znaczne siły p: ze-. 
<iwnika przeszły do energicznych działań za» 
czepnych. Nasze oddziały przywitały go kontr» 
atakiem i odrzuciły bagnetami, 

W okoicy Tarnobrzega w ciągu 9, (22 
maja nieprzyjaciei próbował ostrożnie posu» 
nać się naprzód, wysyłając niewielk e oddz'a'v. 
Rozprószyliśmy je strza'ami. i 

Dnia 10. (23.) maja odparliśmy bagnetami: 
szereg prób p zeciwnika atakowania na zych; 
oddziałów w okolicy Przepiorów; przeć wnik) 
poniósł wielkie straty. 

W noey z 10 na 11. (23. na 24) maja. 
w okolicy Strachowie nasze oddzia'y wyparły 
przeciwnika z okopów jego i na karkach. jego: 
wtargnęły na most przez izekę Kamienna. — 
Mast. zniszczyliśmy. 

W Galcji, w okolicy rzeki Sanu; wali. 
któ e ucichiy z dniem 7,20 maja, poczęły ran- 
kiem 11/24 maj: znów się rozwijać na nie- 
których odcinkach. O świcie tego dnia Niemcy; 
ałakowali nas w okolicy Getuli-Olchowy, lecz 
wstrzymaliśiny ich na zym ogniem, 

W okolicy ni południowy zachód od Bo- 
brówki Aust o-Wegrzy wykońali energiczne. 
ataki. Odpurto je wśród ogromny. h strat przew, 
ciwarka, 

W iejonie twierdzy Przemyśla w ciągu. 
wszystkich os'alnich dni było spokojn'e. t 

W kierunku Mezó Laborczu oddziały na- 
sze po walce zajęły Burczyce, przyczem wzie-, 
liśmy do niewoli 14 oficerów, 446 szeregowe 
ców, zdobyliśmy 1 granatnik i 3 karabiny! 
maszynowe. W tym samym dniu oddziały na~ 
sze zajęły wieś Ost:ów i las na zachód od, 
ej wsi. Tu 9/22 maja wzięliśmy do newoli: 
5 oficerów, 276 szeregowców i zabraliśmy 3' 
karabiny maszynowe. 

Dnia 9/22 maja w innym kierunku o g. 
5 po południu w okolicy Czernichowa i Doło-' 
bowa przy pomocy ognia artylerji i naszych: 
opancerzonych automohilów oddzialy nasze 
zawładnęły całą pozycją przeciwnika. Na razi, 
zarejestrowa iśmy tylko 21 jeńców oficerów, 
1500 szeregowców, «zdobyliśmy 7 karabinów 
maszynowych, 1 reflektor i wiele różrej wo- 
j nnej zdobyczy. 

W ciągu 10 (23) maja Niemcy atakowali 
oddziały nasze w rejonie famanowie i Pniky+ 
ta, ale ataki ich odpariśmy wśród wielkich 
ich sirat zapamocą ześrodkowanego ognia a:- 
tyleri i karabinów. W ciągu 10, ,23.) maja 
artylerja nasza kilka razy pomyślnie ost zelis. 
wała niewielkie koluniny przeciwn ka. 

Rankiem 11. (24.) maja na jednym z na- 
szych odcinków p! gwałtownym artylecyjs im 
ogniu zwarte masy Niemców energicznie ała- 
kowały nasze odd:iuły, W rejonie tym wre: 
gwałtowna walka. 

W okolicy Krukienic i Ostrożca odparli- 
ŚMY, szereg ataków, wykonywanych przez prze- 
ciwnika od rana 11 (24) maja, przyczem w re- 


* 


Str, 8, 


„łonie Ostrożca nasze strzały zmsgily przeciwni- 
ka do bezłądnej ucieczki. 

W rejonię Stryja prawie wszędzie przeciw- 
nik tymi dniami zachowywał się biernie. 

Pod wieczór 10 (23) maja Niemey poczęli 
ostrzeliwać nasze oddziały w rejonie Neuhofu, a 
w nocy na 11 (24) maja przeszli do działania 

-|zaczępnegoa, doszli do przęszkód z drutu kolcza- 
stego, lecz odparliśmy ich naszym ogniem. 

W okolicy Bani 10 (23) mała ogniem armat- 
nim razprószyliśmy kolumnę przeciwnika, zło- 
żoną z piechoty i konnicy. s 

W rejonie Dniestru w ciągu tych dnt strze- 
lano tu i ówdzie z armat i oddziały wywiadow- 
cze wymieniły strzały. Dnia 10 (23) maja przę- 
ciwnik szczególnie mocno ostrzeliwai z armat 
Belan. 

(Bogorja, na połudn. zach. od Opatowa, Ka- 
mienna, dopływ Wisły, Cetula i Olchowa wiel- 
„ka na półn. wschód od Jarosławia, Bobrówka 
„przy torze kolejowym na wschód ed Jarosławia. 
Burczyce na wielkiem błocie dniestrzańskiem, 
na północ od Strwiąża. Czernichów w nowie- 
cie rudeckim.  Dołobów nad Strwiążem, przy 
saimborskiej kolei.  lamąnowice i Pnikut na 
„południe od Mościsk, Krukienice 1 Ostrożec nie- 
co na południowy wschód. Bołan, na Bukowinie, 
inad Prutem, w pobliżu granic rumuńskiej i ro~ 
syjskiej. — Red.). 


=: — 


,  Dźwińsk, (P. A. T.). Trzy piąte miasta Sza- 
‘wel, około 800 domów wypaliło się razem z mie- 


niem do cna. Centralną część miasta, główniej s 


gmachy handlowe i skarbowe, ocalały. Miasta 
z powodu braku handlu i przemysłu zamarło, 
Mieszkania urzędników w czasie pobytu Niem- 
'eów, częścią ograbiano, częścią zniszczono. In- 
wentarz, bufety, stały i szaty, szczególnie poza 
mykane na klucz, wyłamano. Cenne rzeczy po- 
izabierano. Naznaczona w mieście rekwizycia 
miedzi nie została uskutecznianą z powody wy: 
Znania Niemców przez wojska rosyjskie. U 
wielu włościan i właścicieli ziemskich przepro” 
wądzono rekwizycię bydła i zboża. Sklepy kolo» 
mialnę, winiarnie i Piwnice ręzgrąbione. Całe 
miasto przedstawia przygnębiający obraz zni- 
szczęnia, Poczta od .12,/25, V- zączełą sfunkcia-. 
Inować, oemt 
O SYTUACJI, 

(Bliskie przesiiene. — Stesunek Sanu do Bzury i 
Rawki. — Nad Dubiesa | pań Szawlani. =» Włochy 
a kumunia i San.) 

„Russkij Inwalid*, wojskowy organ pisze: 

Na ogół p” e ionie w nowej antre ryzie blia- 
kię i nie wahamy się powiedzieć, że osiąga 
ono tylko dr:sorzędny cel: Z trzymąnie wy- 
aiąpi nia Rosjan pa d odze do Berllna. £atrzy- 
ma nas ona, lęcz nie tak jak w iym wypadku, 
jeśliby iej powiodło sie rozhić jadną do dwóch 
rosyjskich amii w Galicji. 
' Begwój rosyjskiego powodzenia powyżaj 
górnagą biegu Wisły może zupełne odebrać 
atuchę nac kasi przagiwnika nad Bunem i 
zmusić go do ucieczki z powralem. Ą rozbicie 
obecnie przeciw ika za Wisłą mogłoby zakoń- 
czyć kampanię skutkiam strategicznych na- 
stępstw. 

Okoliczności tak się zlężyły dla skrzydeł 
$rzeciwnika, który wtargnął przez San, iż wy- 
nika stąd następu aça dewza Niemeów: „N e- 
chaj ilẹ im się podob hiją nas pa Bukowinie, 
byle tylka ni» rozbili nas nad Bzurą i Rawka 

W prowincjach nagbałteekich p-eeciwnik 
urósł nieca w siły w rejonie v eki Duviassy a 
nawet postąpił nieco ku nam za tę rekę. Na 
południe oi Szawel cofa się na znącenym frons 
cje a koła Kurszan, gdzie jagzęzo niędawno 
przeeiwnik obwarował się, zd byliśmy «go po» 
zyoję z kilkuset jeńcami, Z karabinami maszy» 
nowymi. S:owem akcja zmieraa ku wypędzeniu 
Niemców z Kurlandii. 

Rumunia znal:złg się skutkigm wystąpie- 
bia Włoch w strasznie drażliwaj pozycji; wal 
czy w niej zawiść z uczygiami pokiewienstwą 
łączącęgo Rumunię z „łocham zapamocą wę- 
złów krwi narody, a z Niemcami zapomocą 
dynaztji, 

W każdym razie wypadki włoskie silnia 
podsycają wściekłość nowej antrepryzy Niem- 
'ceów p'zeciw Rosjanom w Galicji i polad: u- 
'wem Królestwie polsklem i wpływają na ay. 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 18. (86) MAJA 1945. 


pieszone i porywcze jej tempo, które odtkry- 
wa niemiecki plan: Rzucenia się na nat, roz- 
bicia i ogłus enia nas, a potem pojawienia się 
w dostatecznej liczbie na włosk ej granicy, zae 
nim Rosjanie ochłoną ! pójdą ku przełęczom 
węg erskim i na Kraków. 


O SAN. 
(Opatów a San. — Pręemyskie i Stryjskie, = Hussas 
ków-=kKrukienico. — Dunajec a San). 
` „Now, Wrem.* tak opisuje sytuację nad 
Sanem : 

Manewr rosyjski wypierania z pod Opa. 
towa Austrjaków, osłaniających lewe skrzydło 
armji gen. Emmicha i arcyks. Józefa zniewo- 
llè Niemców, prócz zużycia części rezerw tych 
armji na nieodzowne posiłki dla opaiowskiej 
grupy Wayracha i Dankla, jeszcze do ustano- 
wienia zupełnie nowaj zasłony dla swego le- 
wego skrzydła w trójkącie między Wiałę a 
dolnym Sanem po linję Tarnobrzeg— Ulanów. 
Inaczej bowiem nie mogliby Niemcy prowa- 
dzić nadai ope acji na prawym brzegu Sanu 

Wydzielenię wojsk, potrzebnych dlą tej 
zesłony i dla Przemyś:a, nie mogło nie osła» 
bić obydwu wym enionych niemieskieh armji, 
forsujących przeprawy przez San, tak iż Niam- 
cy będą musieli zaprzestać dalszej przeprawy 
przez San l:ħ poprzesiać na zaięciu fortyfi- 
kacji przed mostami ioło Soniawy. niazbąd- 
nych do przeprawy wojsk lub ewentualnego 
odwratu. 

Niemcy znaleźli się jak w kleszczach, 
Pozostaje im «hrana i odpieranie ataków nad 
anem | wycze iwanje powodzenia aa innych 
szlakach wańniejszych, t, j, na południe od 
Przemyśla i na Śtryjakiem, Te też sp eszno tu 
es} niemieckiej g'ównej kwaterze rązwinąć 
rozst'zygające operacje, Przedsięhiorą ataki 
jeden za drug m, aby wyprzeć Rosjan z frontų 
między Przemyśl m a biotami D iestru j ze 
szlaku strvjakiego i ułatwić trudne położenie 
dw-ch niem eckich armji nad Sanem, 

„ Mimo, że szlak st yjski ma większe strar 
teg.ezn znaczenie niż przemyski, Niemcy sile 
niej atakują front Hussaków-Krukienic:. Prór 
buj. ty widocznie użyć laklera s mego dzia- 
łan a zapomaeą zwarej fal nl. jak byłą pod 
G-rlcqami. Pomagają sobie równocześnie ata- 
kami na $tryjs łem, lecz 4w'nie niszy kałt j 
opuś ili niektó:ę okopy, <dob,te przez się 
niedawno. 

Tak rozbiła gię idea niemieckiej głównej 
kwatery owładnięcia z nienacka przep aw przez 
San i oheścła Prz myśla od rąu z oby 
skrzydeł, 

Nad Duan*j'em Niemcy miell ogromną 
przewagę w Irójlasth w siłach, wskutek tego 
zyskali pewne teryterj:lne powodzenie; gdy 
siły ich częściowo tylko zrównał; się z rosyj- 
s:jemi, sukeszy Niemców niezwłocznie ustały. 

Stopniowy powrót równawagi sił niemiec- 
kich i p syjskich — końezy „Naw. Wremia* — 
daje zupe ne podstawy do przypusze enia. iż 
na całym froncie zetknięcia się z Niemeami 
ofenzywę jeh wrtszymaliśmy defin tywnie; za 
tem pó da prawdopodobnie ezynnę dzi łaniy 
z naszej strony, któr: zadecydują o losach 
wielkiej bitwy w Karpatach e panowanie nad 
Galioja. 


tstatnie wiadomości, 


Depesze Piotregrodzkiej Agencji telegr, 

Paryż. (PAT.) 11 (24) maja. Wiadomość 
o wypowiedzeniu przez Włochy wejny wywo- 
lała wo Francji wielki apal. Na gmachu mioj- 
skim w Paryżu wyw 'eszono chorągwie fran- 
tuską i włeską. Prezydent paryskiej rady 
miejsziej wys ął do prazydenia misata Rzymu 
telegram z pozdrowieniem i wy aami aymr 
patji. 

Minister oświaty rozesłał do inspektorów 
azkolnych okólnik o uwalnieniu uezniów szkol- 
nych w powsiym dniu ed nauki. Prasa jedno- 
myślnie wita scjnez narodów romańskich, 

Rzym. (PAT). 11 (24) maja. Ogłoszono 
dekret z zakazem agloszenigia drukiem wiar 
domości e liczbie rann ch, poległych i jeńców, 
o mianowaniąch i smianach wśród wybitniaje 
szych dowódców armji, floty, orgz a panach 
działań lądowych i morskich. 


"R. 8818. 


“$ Dekret ustanawia prewencyjną cenzurę 
dla wszelkich druków. W razie niespełnienia 
nakazów cenzuiy wydawnictwo ma być skon- 
fiskowane a po dwóch konfi katach zawie- 
szane. 

Minister sprąw wewnętranych może za- 
bronić na przeciąg pół roku przywozu zagra- 
nloznych gazet począwszy od chwili wejścia w 
życie ustawy, upoważnia ącej specjalnych 
wojskuwych 1 eywilnych funk jonariuszów do 
otwierania wazelkiej prywatna, korespondence i. 

Sztokkolm (PAT) 18. (85) V. Z Wiednia 
donoszą. że ambasador włoaki i człoskowie 
ambasady wczoraj wieczorem wyjechali przez 
Szwajcarję do Włoch. Stany Z ednoczone przy- 
jęły na siebie obronę intere ów włoskich w 
Austro-Węgrzech. Obronę ijemiegkich i av 
strjacko-węgierskich interesów wę Wł stech 
poFUezoąO amba adorowi hiszpańskiejnu. 

Sztokholm PAT. 12/25 V. Z Chrystjanii don”- 
agg, ża parowiec norweski „Minerwa' Q 922) 
V. zatopiony zosia! przez niemiecką łuuż pod- 
wodną, w Qdległości 30 ml morskich od 
Longton, Załogę ocalono, St:tek rze ł z No- 
wego Jorku do Qhrystjąnji G:ęść ładunku „o 
stawił w Nawcąatl», 


Rojna 2 Taciz. 

ZĘ SZTABU ĄRMJI KAUKAZKIEJ, 

Oficjalnie od szlab: kaukaskiej a mij. 13 
(25) V. (PAT). Dnia 10 :23) V. w kierunku 
nadmorskim 4wyczan!. sirzałanina W k erun- 
ku Sar.-Kamyszu w rejonie Kizyl-D<rbentaniej 
przełęczy Turcy usiląwali przej ć do ofenzywy, 
ale zostali odrzuceni na zashód. W innych kis- 
runkach bez zmian, 

Saloniki. PAT. 10/28 V. Z Mtyleny “ono 
azą, że fort Kilid-Bahr rozbity po silnem bom 
bardowa iu. Energiczne ostrzeliwanię Nagary 
trwa calej. Sojusznicza armia po krwawych 
walkach zuj,ła miasto Maidos. 

o * 
. 

Z Sa'anik denosł „P.otr Kuj, żę u 
Derdunelach zitonął parowiec z wieka ii apa 
zbiegów, poddanych państw aeutrajaych, , 


Piotrogród.PAT. 12/25 V. Przez cały ostatn 
miesiąc w Armenii odbywają się rzezie Ormiat 
przez Kurdów i Turków przy jawnem pobłaża 
niu, a niekiedy wprost przy współdziałanit 
władz otomańskich. W połowie kwietnia n. st 
rzezie Ormian odbyły się w Erzerumieę, Dege- 
ranie, Eginie, Bitlisie, w Musz, Sasun, Sejtup i w 
całej Cylicji. Co do głowy wyrznięto miesz. 
kańców setek wsi w okolicach Wan. W samyn 
Wanie, dzięlnica ormiańską była oblężona przez 
Turków. Równocześnie w Konstantynopolu rząd 
turecki prześladuje aresztami i niebywałym u 
ciskiem spokojną ludność ormiańską. Z powodu 
tych nowych przestępstw popełnianych przej 
Turcję na przekór ludzkości i cywilizacji sprzy 
mierzone rządy Resii, Francji i Anglii niniejszent 
ogłaszają publicznie, że wklądają osobistą od 
powiedzialność za te przestępstwa na wszyst. 
kich członków rządu tureckiego, a także na tych 
mięjseowych iego przedstawicieli, którzy okaża 
się uczestnikąmi podobnych rzęzi. 


WŁOCHY. 


(Depesze z mocy). 


Sztokholm. (P, A. T). Z Wiednia donoszą, 
że opublikowano manifest cesarzą Franciszka 
Józefą o wydaniu wojny Włąchom. 

Rzym. (P. A. T.). Komunikat oficjalny o g. 
12:50 w południe; Przewidywano tutaj, że ņa- 
tychmiast pe wydaniu wojny będą musiały roz- 
począć sią agresywne działania ze strony nie: 
przyjaciela, skierowane na nasze wybrzeże a- 
drjątyckie, a obliczonę nię tyle na osiągnięcie 
wojennego cely, ile na efekt moralny. Wskutek 
tego wydaliśmy zarządzenia ochronne, aby o ile 
możności, skrócić termin tych agresywnych 
dztałań. Istotnie niewielkie nieprzyjacielskie 0- 
kręty, a mianowicie kontrtorpedowce i terpe- 
dawce ostrzeliwały nasze wybrzeże adrjatyekie 
| między zodziną 4 a 8 rano. Nieprzyfacielekie 


5 


Nr. 2815, 


aeroplany były ostrzeliwane ze specalnych ar- 
mat, służących do niszęzenia aeropianów, 
również były atąkowane przez nasz aeroplan 
i dirigable, latający nad Adriatykiem. 
Napadniętę zostąły następujące miejscowo- 
ści: Porto Corsini, skad natychmiast odpowie- 
dzianQ na ogień nieprzyjaciela, zmuszonego da 


natychmiastowego coinięcia się, Ancona, gdzie || 
atak miał głównie na celu zniszczenie magistta.» || 


nej linji kolej wej, ale uczynił tyl:o nieznacz- 
ne szkody szybko naprawione, Barletta, na któ- 
rą atak wykonał okręt wywiadowczy i kontr- 
torpedowęe zmuszone de ucieczki przez nąsz 
okręt wojenny, który płynął w towarzystwie 
tarpedaweów. Nieprzyjacielskie aeroplany rzu- 
cily także bomby na hangary, jadnak bez rezul. 
taty. 

Wszelkie inne doniesienia o działaniach 
wojennych, które jakoby zaszły tej nocy, nię 
odpowiadają rzeczywistości.. 

Sztokholm. (P. A. T.) Agencją donosi z Ber. 
lina, że jeszczę wczoraj od B godz. popołudniu, 
w gmąchu włoskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych w Rzymie zjawił się radca legacyjny 
niemiecki Hindenburg z prośbą o danie ks. Bü- 
lowowi paszportu z powodu zerwania Stosuh- 
ków dyplomatycznych austro-włoskich, Bülow 
28 wszystkimi urzędnikami poselstwa, noseł bą. 
warski przy Kwirynale, posłowie pruski i ba~ 
wąrski nrzy Watykanie opuszczają dzisiaj wię- 
czorem Rzym. 

Berna. (P. A. T.), Szwajcarski departament 
spraw zagranicznych doniósł! władzom w Tesy: 
uie, że przedstawicieli Prus i Bawarji przy stoli. 
cy papieskiej będą przebywali przez czas wojny 
w Lugano, co wymąga przyjącia odpowiednich 
zatządzeń przez władze kantonalne. 

Sztokholm. (P. A. T). Według doniesienia 
gzęt rzymskich, Niemcy zatrzymali ną granicy 
szwajcarskiej 30.000 Włochów, wracających da 
ojczyzny. Austrja zatrzymała parę pociągów 
z wracającymi Włochami. 

Sztokholm. (P, A. T) W Wiedniu wy- 
dano rozporządzenie ograniczające bardzo pra- 


iak || 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 13. (26.) MAJA 191! 


BANN PRZEMYSŁOWI 


Lwów, ul, Trzeciego Maja I. 9 
(Filjai Drohohkycz, Rynek) 
przyjmuje 
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI, DEPOZYTY, 
wynajmuje 
SCHOWKI BEZPIECZEŃSTWA 
(w skarbou pancernym), 
otwiera 
RACHUNKI BIEŻĄCE, 
przyjmuje 
ZLECENIA NA WSZYSTKIE MIEJSCOWOSCI 
W CESARSTWIE ROSYJSKIEM. 


ECIOAIGIOWOIONOEOROAOEŁEGH 


KRONIKA, 


Teatr mieiski donosi: Dziś w środę 
26. V. wystawia Teatr miejski kqąmedję w 5 
ktach Fr. Schóntaba pi.: „Odrodzęnie”, graną 
z niaustającam powodzeniem. Z utworu tego 
znakamitego pisarza wieje niezgm niezamącona 
pogoda, pełna głębokiego uczueją a przyta 
opiera się na podkładzie jasnego humeru, któ- 
ry pociaga ku sokie swoją wzęzerościa. 

du'ra we czwartek operetka Lehąra p. t. 
„Prymas“. 

Początek o gadz. 6'30. Kon'ac o godz. 9. 

„Pr mas cygźnów" czyl. „Król skrzyp- 


wo posiadania broni, pocisków i materii WYDU-|kówk, o/eretka w 3 aktach z muzyką E. Kal- 


chawych w alpeiskich pałudniawych 
koronnych austriackich. ` 


.. 


Torped wee uustrjackie pojawiły eie ko- 
ło Lido w noey z 8 ną 8 hm, 
ogniem arty'erji z wyspy. Jeden 


„Ve-ta*. — (Piotr. Kurj.). 

M. Stęrec donosi w  „Kurj. Piotr“, 
zdołano uzbroić Włochów zamieszkałych w 
Tyrolu; przedstawiają oni znaczną siłę ba» 
jową. 

„Birę. Wtędom.* donoszą z Rzymu: Pe- 
pino Garibaldi oświądezył, 3e włoski rząd ka- 
tgorvcznie edmówił jego proporycji zorgani> 
zewania eddziałów  Uaribaldczyków-achotnir 
ków. 

„Piotr. Kurj,“ 


Ałomiach | mana, odegrans: zastanie jutro w teatrze mié} 
. pskimaGłówneraje kreują pp. Rogińska, Mihet, 


Lelewicz, Hara*imowiczówna, Kosiński i Szy- 
mański. W stenach zbiorowych udział biorą 


Qdpędzono je| iczne chóry mieszane i balet. W 3-gim akci 
i Í torpedowiec | pp, Antonówna i Neusser odtaúczą iango „El 
aus'rjągki ostrzęliwał włoski okręt handlowy f| Amourcitto". 


Rężygeruje dvr. Lelewiez, tąńce 
i ewolucje układu p, Faliszewskiego. Paleczkę 


że | dyrygenta dzierży prof. Słomkawski. 


KINQ „KORSO“ pl. Akademicki 5. Program ad 
wtorku 25 do czwartku 27 maa: Bonifacy w teatrze. 
Kobieta bez czci, salonowy dramat w ll. częsciąch, 
w 6 aktach, Nieproszony gość, womedją, Na progu 
zbrodni, wsp niały dramat, Pszczały, zdjęcię nąuk. 

Ku czeł Prusa. W trzecią rocznieę śmier- 
ci Prusa odbyło się w Warszawie w kościele 


donosi z Kenstantynepola, |św. Aleksandra ureczyste nabożeństwo przy 


że zamknięto tam włoskie bąnki i szkoły mi-|ttumnym udziale publ ezności. 


syjne, a majątek ich skenfiskowały władz” tu- 
reekje. 


Według paryskich pogłosek Ój'iec św. o- | numer 
głosi oświadozenie o zupełnej swej neutralno- | Czerwonaja Ruś", w miejsce 


dei. —- (Lwow. Wiest). 
A Minister spraw zagranicznych Sazonow o- 


Nowa gazeta rosyjsta. „Lwowskij W." 
donosi, że jutro wyjdzie we Lwowie pierwszy 
nowej rosyjskiej gazety codziennej 
„Nowego Kra- 
ju“, który przestał niedawno wychodzić. 

Organizacja pzczty w Galicji. Dla wy- 


znajmił przedstawicielom prasy w Piotrogro-| pracowania projcktu zorganizowania urzędów 
dzie, że pogłoski a pretensjach Włoch de ea-|poczt.-telegraficznych w Galicji wezwano do 
łego pobrzeża Dalmacji nie -ą uzasadnione. | Piotrogrodu ze Lwową naczelnika oddz, poezt.- 
Borbią otrzyma potrzebne dla się porty i bę- |telegraficznego, starszego radcę Żarkowa. 


dzie sprawowała nad nimi władzę zwierzehni- 
Bzg. — (Lw. Wiest.). 


„NADESŁANE 
Okulista 
Dr. Leon Gruder 


ul. Romanowicza If 


LEKARZ DENTYSTA 


WANDA MAJEWSKA 


długoletnia asystentka prof. uniw. Iw. T. Bohos.ewi- 
cza, ordyn. ui. Fredry 0, nad Kawiarnią Szkecką 


Manifestacje w Austrji, We Wiedniu 
i w Budapeszcie odby!y się w piątek huczne 
manifestacje i pochody uliczne. Tłum urządził 
między innemi manifestację w Schónbrunni 
i przed budynkami ministerstw wojny i nie- 
mieckich i tureckich poselstw. (Birż, Wied.). 

Dymisja bar. Burłana. „Birż Wied.“ 
piszą: Z Wiednia donoszą, że austro-węg. mi- 
nister spraw zagr. br. Burian podał się 8 (21) 
bm. do dymisji. Jako prawdopodobnych na- 
stępeńw wymieniają austro-węg. posła w Ber- 
linie ks. Hohenlohe i b. prezydenta austrja- 
ckiego gabinetu Kórbera. Berlińskie gazety do- 
noszą. że Burian jeszcze 19 marca 1 kwiet .) 
prasił o dymisję, ale cofnął prośbę wskutek 
rzedstawień ces. Franci zka Józefa i jago ro- 
ziny. 


| |do gub. lubelskiej. Zbiegów i zesłańców 


: pOT d 


* Włoskie owoce w Rosji. Wskutek prof- 
by odeskich kupców, ministerstwo skarbu u=: 


$j woinito przybyłą z Włoch przez Rumunję 


przesyłkę brzosk *'ń i cytryn, wartości półtore 
miljona rubli, od dodatkowej, na czas wojny 


| ustanowionej opłaty celnej. Interweniował w tej 
Bj sprawie włoski ambasador. (Birż. Wied.) ġe 


Pierwszy okręt na wodach piotro- 
grodzkich. Żeglugę letnia w zatoce pietro- 


| grodzkiej otworzył dnia 8 (21) maja parowiec 


rosyjski „Primus“, który nądpłynął z Wybor- 
ga W porcie na Newię podniesiono flagę, Na-. 


|| stępnie przybyło kilka okrętów towarowych. 


(Bira Wied.) 

Zużytkowanie spirytusu rosyjskiegć : 
izba eksportowa w Piotrogrodzie wniosła pro+ 
jekt dodatkowego premjowania spirytusu, Wé- 
dek, koniaków i win, wywożonych zą g aricę' 
Rosji. Ponadto mają być przyjęte inna środki 
celem wzmożenia eksportu spirytusu. (Birż, W.) 

Wysiędiznie żydów. Z yubernji kiele-. 
ckiej i radoinskiej wysiedliły władza ogółem: 
15 iysięcy żydów. pole ając im przeni ść się 


ży- 
Jowakich z innych guberni wysyła cie Wr NTR+ 
wy brzeg Wisły, głównie do gub. sie í nie. 


Choroby zakaźne wę Lwowie ża, 
od 17. do 23. maja. Zachorowań 1a coowre 
nie było, 

Na ospe, zachorowały 3 osoby w mies- 
cie, z tych dwie na ul. Zamarstynowskiej w 
domu, gdzie już dawniej pojawiia się o-pa, i 
jedna w rodzinie Tunkcjonarjusza kolejowego, 
kióry również już jedną osobę swej rodziny 
dawniej zarązie. Z abcych przybyło do szpitalą 


7 osób, Skonstatowano równięż jeden wypa» 
dek aspicy, 
Wypadków tyfusu plamistego w, 


mieście nie było, natomiast do szpitala przyw 
była 11 osób. 

Tyfus brzuszny rozpoznane u 2 osób 
w mieścię i u 8 obęych. 

Z innygh chorób stwierdzono w mięścia 
i wypadek dyfterji, 4 szkerlatyny, 6 kuru i 1 
czerwonkj. 

Jeszcze jeden. Pogotowie ratunkowe or 
pałiżyłó Wweżbraj Zrowu jakiegoś robo nIĘR. 
k.óry dostał się na ul. Kaz mierzowskiej pod, 
autamobil i wyazedł z tej przygody z załama- 
ną podstawą czaszki. OQzv wreszcię nauczymy 
się chodzić po ulicach? 

Założyciel szkoły wyznaniowei. Jakó. 
ba Kronsteina, zbierającego ofia:nie skłądki na 
cele szkoły wyzn niowej, przymknęła policja, 
której nie nie było o tej szkole wiądomo. 

Słedź w kącie, znajdą cię. ZamieszĘgą 
łego przy ul, Kącik Filipa Rogana znaleźli 
wczoraj zł dzieje i zabrali mu dwa rowery. 

Psia rubryka. Wczoraj poddać się mu~ 
siał sęlślejszemu badaniu Stefan Jaszczyszyn, 
pokąsany dotkliwie pr ez psa 

Biją na ulicach. Pobity przez nieznąnych, 
napastników Andrzej Stokłosa poszedł wczoraj 
4 ciężkiemi ranami na głowie do szpilalą. 

Ogień. Utworzona niedawno na grodee» 
kiej rogatce ekspozytura straży poż inej uga- 
siła przedwczoraj wieczorem pożar na Bogda- 
nówee za fabryką Sprechera. 

Aresztowania. W poniedziałek przy” 
trzymały organy policyjne ogółem 67 osób, 
w częm 45 mężczyzm i 22 kobiety. Między 
innemi uwięziono za kradzież 4 osoby, celem 
siwierdzęnia tożsamości 26, za chodzenie bez 
przepąs ki nocną porą 2, jeńców 1, za opil- 
stwo 1, dam z ćwierćświatka 20, 

Zegarek srebrny, tulski, damski z łań. 
cuszkiem złoto-srebrnym, z monogramem E. $., 
zgubiono we wtorek, w przechędzię od Techniki, 
ul. Lenartowicza ku Pełczyńskiej. Laskawy zna- 
lazca zechce złożyć zgubę za wynagrodzeniem 
w Administracji „Gaz. Wieczornej” 

„KINO KOPERNIK* daje dziś w programie: 
1. Urocza kra na Basków, pok e zdu cie zna- 
tury. 3 Czarny koptur i Sherleck Holmes, ġe- 
tektywny dramat w 1 akcie, 3. Znale:iony pa- 
rasol, doskonali komed a. 4. Uczlu Herodyą- 
dy, prześliczna sztuka dramaryozna w 2 aktach. 
5. Księżniczka Doluiów, znakomita operetka 
kinowa w 2 akt, przy współudziale znakemi: 
tego artysty Psylandra! 


$ 


Str. 4. 


Z OPERY. 
PUCCINIEGO „CYGANERJA*. 
Sztuka ta pod względ'm scenicznym 


przedstawia dla reżyserji duże trudności i dla 
niejednej sceny tworzy poważny problem tech- 
niki inscenizacyjnej; przykładem tego nowa in- 
scenizacja tego dzieła przez dyr. opery wie- 
deńskiej, Gregora, w r. 1912. Mnóstwo szeze- 
'gółów scenitynych w drugim akcie stoi w 
związku z odj owiednie » i figuracjami orkiestry; 
każdy niemal rytm, szesnastka nutowa wyma- 
gą odruchu na scenie, a jednak wszysiko po- 
winno być swobodnem, naturalnem, jeśli akto- 
rzy nie mają być marjonetkami, na drutach 
prowadzonemi, 

Mimo trudnych warunków, z uznaniem 
„podnieść należy, że wogóle właściwy nastrój 
był dobrze oddany, a nawet melancholijne 
sceny końcowe dwóch' ostatnich aktów wy- 
warły pożądany, silny nastrój. 

Także strona muzyczna wykazuje nie 
mniejsze t:udncści. Właściwie scena nasza o- 
becnie nie posiada odpowiedniej przedstawi- 
cielki ala parki M mi. Pod wzgledem wokal- 


mym edo sia luthby głos p. Chojnowskiej. Prze- 
mawas ts ols, Mussety, którą p. Argasiń- 
ska-(ho ou odśpiewała bardzo., dobrze. 
P, Kucreciczó:na niemal w ostatniej chwili 
obi łe iak trudną partję, aby tylko umożliwić 


„przedstawienie i przyznać się musi, iż młoda 
ia artystka nadspodziewanie dobrze wywiazała 
się z swego trudnego zadania. W wiel1 ustę- 
pach z naiury piękny ten głos soprunowy 
brzmiał dźwięcznie i przekonywująco, a dobrze 
przyg i towany duet pierwszego i trzeciezo 
aktu przemawiają za tem, iż całość wyp.dła- 
by inaczej, gdyby czas zezwolili lepiej popra- 
cować nad stroną aktorską. Wrażenie było na 
ogół korzystne. P. Bediewicz to jedyny tenor, 
który podtrzymuje cały repertuar. Przemęcze- 
nie prędzej czy później nastapić musi jako 
rzecz naturalna, W samej rzeczy żal nas bie- 
rze na myśl, że tak piękny, c4yst» liryczny 
głos miałby wcześnie zu:arnieć. 

Niezależnie od lego stwierdzić n:leży, iż 
partję Rudolfa p. Bedlewicz odśpiewał dobrze, 


dmiejscami nawet zad'iwiająco pięknie. Małą, 
lecz piękną arję swą w czwartym: akcie od- 


„Gpiewał bez zarzutu p. Urbanowicz (Collin). 
„(Głos p. Okońskiego (Marceli) korzystnie wy- 
stępował w zespole drugiego altu, u w małej 
roli muzyka Schaunarda dodatnio zaznaczył 
się p. Miller. 

Całość prowadził starannie kapelmistrz p. 
Wolfstihal i panował zarówno nad orkiestrą 
jak i sceną. Liczne us'ępy solowe odegrała 


„Polnische Wirtschaf”. 


Pod takim nagłówkiem ogłosił berliński 
„Local Anzeiger* ob. erną ! orespondencję pe- 
wnego porucznika, rodem z Berlina. 

` Porucznik ów ot- ymał rozkaz wymarszu 
do Królestwa w chwili rozpoczęcia drugiego 
pochodu na Warszawę. Pr emurs: jego przez 
granicę na-tapil pomiędzy Toru iem a Wło- 
„eławkiem. Autor wspoinnianej koi:e:pondencji 
przyznaje na wstępie, że wieżd.ał w graui e 
Królestwa z adrazą i przekonaniem, że wkra- 
cza w krainę „przysłowiowego“  niepor. 4dku, 
streszczającego się w utartem określeniu nie- 
mieckiem „Polnische Wirtschaft“ (pol ka go- 
spodar ia), gizie to „bydełzo zajmuje lepszą 
'część domu meszkalneg :*, Przekonanie takie 
urobiła w nim pewna część prasy niemieckie‘, 
stająca na usługach hakalyzmu. Przekonanie 
to zdawały się nawet potwierdzać do pewne- 
go stopnia pierwsze spotykanc chałupy w pa- 
*sie pogranicznym o"az okropny stan dróg rozjeż- 
dżonych i wybo:siych. Iprzedzenie t, miało 
się przecież rozbić niebawem o izeczywistuść. 
Oto pierwszy postój urządził w Służewie, 
gdzie w zaęrodzie jakiejś znalazł kwaie ę nie- 
"spodziewarą: pokoj utrzymany w porządku 
wzorowym, łóżko wygodne z poscie.ą nieska- 
łanie białą, przy cknach piękne firanki, kia- 
Yy, w piecu dudnił wesoło ogień. Dla koni 


„Drukarni Polskiej", Lwów, Oltrorążczyzna 31, 


. 


KANE 


bardzo pięknie znana konceriantka i wiolini- 
stka p. Emma Wolfsthalówna. Teatr był pr:- 
wie pełny. Grd. 


MEAT = ENEA DA  > 


Ozas odnowić przedpłatę! 


Z 
NOWERUUNZNZUDARANUZZZAKZKAM 


Rroniką wojenna. 


NOWY SPOSÓB NA ZEPPELINY. 

Od samego początku wojny trójporozu- 
mienie dąży do wynalezienia nowych sp so- 
bów walki z zepp linami. Wobec tego, że 
kule, przebiiając powłokę zeppelina, nie po- 
wodują upadku aparatu, gdyż przedewszyst- 
kiem z uczynionego kulą utworu ułatnia się 
gaz bardzo powoli, powtóre zaś powłoka, na- 
pojona specjalną mieszaniną w rodzaja kau- 
ezuku, natychmiast się Ściąga, zakrywając o- 
twór, zaczęto używać do walki z zeppelinami po- 
ci ków zapalnych. Pociski te, trafiwszy w zeppelin, 
zapalają gaz, powodując tem samem wybuch. 

Obecnie wszelako pewien inżynier angiel- 
ski wynalaz! inny środek — a mianowicie po- 
cisk, rozszarpujący powłokę zeppelina na du- 
żej stosunkowo przestrzeni, tak że otwór nie 
może już zawrzeć się automatycznie, gaz wy- 
chodzi *zytkv i zeppel n pada na ziemię. 


PO_OWANIE NA ŁOTN'KÓW NIEMIECK. 


Niemiecka kw. tera glówna utworzyła taj- 
ny obóz awjacyjny w pobliżu Ostendy, skąd 
dokonywują się wszystkie wzloty n emi: ckich 
„taube”, tak wywiadowcze, jak i w celu na- 
padów na miasta francuskie. Anglicy długo 
śledzili lotników niem'eckich, starując się o- 
znaczyć poł.żenie miejsca ich obozu. Miejsce 
to wyśledzili w kuńcu i urządzili na pobrze- 
żu belg jskiem, trochę na południe od Furnes, 
swój obóz awjatyczny, przeznaczony wyłącznie 
do prz'śladowania lotników, wylatujących z 
o ozu ostendzki*go. Tutai, pod komendą lot- 


nika znyislskiego, Samsona, znajdue się od- 
dział, który wylatuje uiezwłocnie po zjawie- 


miu sig aparatu niemieckiego I zaczyna pogoń, 
ule zsaż jąc na zawzięte osłrzeliwanie zZ po- 
zycji nieprzyjaci lskich. 

Dzięki działalnoś i oddziału furneskiego, 
ulało się Anglikom w maren strącić 11 aero- 
planów niemieckich, około dzies ęciu zaś silnie 
uszkodzić. W akcji tei odznaczają się zwłasz. 
cza tak sam znakomity Samson, za którego 
giowę Niemey p:zeznaczyli n grodę, jak i mło- 
dy lotaik Gmbh, który tem się odznacza, że 


znaleźli również kap taine y omieszczenie : ma- 
żywnie budowane stanie ze żłobami; wszy- 
stko w najlepszym porządku. 

„Naz ju rz doskonale wypoczęci — pisze 
autor kcrespoudencji — ruszamy w dalszą dro- 
tę. Sian dróg w dalszym ciągu straszny. Go 
chwilę trzeba stawać, aby pomagać koniom 
przy tran-purcie wozów, na aduwanych amu- 
nicją. Nałossiast stan go:podarstwa rolnego 
pierwszorzędny. Ani ja, ani dwaj moi oficero- 
wie zastępcy, którzy są zawodowymi rolni:a- 
mi. nie m żemy sią do yć nad.iwić. Im bar- 
d.iej w głąb kraju, em piękniejsze gospodar- 
siwa. Braknio tu wprawdzie dr nów, które 
„tak dobrym skutkiem zastosowaliśmy w Pru- 
ach książęcych, widać jednak, że nawozów 
zielonych i sztucznych tu się przynajmniej nie 
szczędzi, że roboty żnivne dokonano prawi- 
dłowo, że ozimina w doskonulyin stanie. Ró- 
wnież i bydło hodują tu pierwszorzędne Zau- 
ważamy, że wtej porze lud tutejszy już o go- 
dzinie 6'/, rano wstaje do pracy. 

Tak rozwąż jąc, ióżnym wieczorem zaje- 
żdżamy do folwarku pewnego majątku hra- 
biow kiego. Wachmistrz, zajmujący si; wyszu- 
kiwaniem kwa er, melduje mi: „Pan porucznik 
z wachm.strzem mają kwaterę u owczarza*. 
Owczarz — myślę sobie — t> będzie dopiero 
„raj“ nie do pozazdroszczeni*. "Tymczasem 
co zasiaię? Oto pokój przestronny, jasno o- 
świetlony i ciepły. Znowu firanki i zbiór 
kwiatów na oknie. Pokój czysty, pościel aż 
pachnąca świeżoścą. W narożniku obraz Ma- 


Dozwolono przez wojenna cenzurę. 
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nadzwyczaj szybko rzuca się do ataku na sil- 
niejszego przeciwnika i niezwykle celnie razi 
go ze specialnego karabinu maszynowego, u- 
mieszczonego bezpośrednio przed siedzeniem 
awiatora. 

Obecnie, jak donosi „Evening News“, 
Nieracy byli zmuszeni przenieść swój obóz 
awjacyjny z Ostendy, z obawy ut'aty wszyst» 
kich statków napowietrznych, należących do 
tego obozu. 


BRAK KONI W NIEMCZECH. 


Według „Gazete de Hollande“ Niemcy u 
ciekły się do kontrabandy.  Odwagę kontra- 
bandzistów tłómaczą ogromnymi zyskami, ja- 
kie ciągną z handlu końmi. Jak bardzo podsko» 
czyły ceny koni w Niemczech, o tem najlepsze 
wyobrażemie można powziąć, jeżeli weżmie 
się pod uwagę, że za czteroletniego konia pła- 
ci się tam aż 2300 marek, podczas gdy równo- 
cześnie w Hołandji tea sam koń kosztuje tyl- 
ko 700 guldenów hol. (2300 marek równa się 
1182 guldenom). Cena koni roboczych 13—14-to- 
ietnich dochodzi obecnie w Niemczech do 
2250 marek. 


B 
pP: 


2 a 
if ostiumy damaukie; suknie, starznnie, po ce- 

nach umiarkowanych wykonuje Kałczyński, ul. 
Ossolińskich 19. 


AB 


kle — „ARGUS 


OGi 
aóby, tłómacze:n.. 
Kopernika 22, I p. 


jp ormany, pianina. harmonje, kupuje używane 
Kaim, Lwów, Kopernika 16. 


Z ZZA NN 
MI'g=: zdrowa mamka szuka obowiązku. — 
Wiadomośc w Biurze Kostiuka, Sykstuska 28. 
0 m a ak, 


Dyr, mąka, drzewo, hurtownie i detajlicznie 
sprzedaję. Ul. Orzeszkowej 5. 


paz R zai me MAP || o. 
Sza, potaniały, 100 kg ziemniaków jadal- 

nych pierwszego rodzaju R 2:80 sprzedaje firma 
Commercium-Doroteum, Lwów, Sapiehy 34, gmach 
Państwa Skole. 


RE O M0 NR Ra, 

y A pęk kiuczów, przechodząc ulicą Kazi- 
m erzowską i placem Teodora. Łaskawy zna- 

jazca zechce oddać plac Teatralny 7 u dozorcy. 


AE R (| „ao SERC A. 
ELEGRAM. Rynek I9. już nadszedł transport 
pońezqęh damskich, skarpetek; chustecze::, per= 
fumerji i towarów galantetyjnych. — Magazyn hurto. 

wuy i detajliczny, Rynek £9. 
doskonalej jakości 


Gykorję koiińską wyrobu kraj. fabry" 


ki w Sądowej Wiszni sprzedaje hurtownia 


firma St. Lambert i Ska 


hurtowa sprzedaż towarów spożywczych 
Lwów, uł. Podlewskiego 7. — Tel. Hr. 500. 
Detajlicznie wszędzie do nabycia. 


tki Bosk ej z wieczną lampką. Jeszcze większa 
niespodziankę odkryl śmy nazajutrz, mianowicie 
owcza'nię. Budynek to był masywny, ciepły, 
urządzony w.wnątrz wzorowe, gdzie zgroma- 
dzono 778 owiec wełniastych. 

Znowu marsz pośpieszny, tym razem i 
rodczas nocy. W ciemni nocnej irudno roze- 
znać drogę wobec braku drzew przydrożnych. 
Kilkakrotnie wpadły wozy nasze w rosyjskie 
‘owy strzeleckie, tak, że pęrły koła, dyszle, 
zrywały się up:zęże, konie łumaiy nogi. Praw- 
dziwie wojenna przeprawa. Koniec końców 
p'zybyliśmy o godz. 4 nad ranem do małej 
osady w pobliżu Gostynina, Żamieszkałem w 
domu soltysa, odznaczającego się tą samą czy- 
słością, co cha upy poprzednio spotykane; ti- 
ra: ki, kwiaty, czystość i ciepło. (0dtąd też dro- 
gi stawały się coraz lepsze, wygodniejsza. U- 
koronowaniem zaś wszystkich dotychczas do- 
datnicii wrażeń był majątek M. k ło Kutna o 
4.50 ) morgach, świetnie zagospodarowany. Ca- 
łość tak doskonale zo ganizowana, nawet w 
szczegółach najdrobniej-zych, że mogłaby po- 
służyć bodaj za wzór agrurjuszom pruskim. 
Dwór obszerny z parkiem, ogrodem i podw.- 
rzem, otoczony silnym murem, lu i (alu straż 
dworska. Gospodarstwo domowe i kuchnia py- 
szne wręcz”. 

Tak pisze pruski porucznik o „polskiej 
go po.:arce*. 

(„Kurj. Warsz.) 
WETO ZWI 
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